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p iem y p ociech ę i zach ętę d o d alszej  

u siln ej p iacy .

Jak k o lw iek n ie u s ta liliśm y je szcze  

rzęd ów en erg iczn ych i od p ow iedzia l

n ych , p rzec ież u d a ło  n am  s ię jak o tak o  

u trw alić w aru n k i gosp od arczego życia .  

D o ry w czcść , d y ie tan ty zm i p a rty jn e  

d o k try n e rs tw o w  zak re sie f in an so w y m , 

u s tąp iły w  częśc i m ie jsca fach ow ej w ie 

d zy i p rak tyczn ej zn ajom ości rzeczy . 

Z n ik n ą ł ju ż rozstró j gosp od arczy , m in ą ł 

zd a je s ię b ezp o w ro tn ie ok res n iezd row ej 

sp ek u lacji k osztem  p ań stw a i ob yw ate

li, m in ę ły  czasy w yzysku , w p ew n ych  
w yp ad k ach to lerow anego n aw et p rzez  

p raw e n a to m ias t u zy sk a liśm y sta ły i 

m ocn y p ien iąd z, za łoży liśm y B an k P ol

sk i, d oszliśm y n aw et d o rów n ow agi b u 

d żetow ej, k ład ąc tem sam em  siln e p od 

w alin y p ed n aszą p rzyszłą egzysten cję  

p ań stw ow ą i gospod arczą .

M im o io p rzeży w am y je szcze ciężk i 

k ryzys gospod arczy . B rak k ap ita łów  

tia je się n am  m ocn o w e zn ak i, od b ija jąc  

się n aw et n iekorzystn ie n a ca łości roz 

w oju n aszego życia gosp od arczego . O gól 

h e zu b o żen ie d a je s ię d z is ia j s iln ie j o d 

czu w ać n iż w  czas ie in flac ji. P rzem ysł 

n asz w sku tek  zb yt d rcg ich  k osztów  p ro-  

i d n k cji d u si się , ch ociaż w  w ięk szej czę-  

j śc i z w łasn ej w in ]' w  ciasn ych ram ach , 

j n ie m ając z m ały m  w y ją tk iem  n ig d z ie  
S p raw ie  ry n k ó w  zb y tu . O d b ija  s ię to  u ad -  

; zw y cza j u jem n ie n a ca łości n aszego ży-  

i cia gosp odarczego , p ow od u jąc ogó ln y  

i zastó j w  h an d lu , b ezrob ocie i jeszcze  

I w ięk szy b rak k ap ita łów '.

O b ecn y k ry zy s g o sp o d a rczy , jak i 

p rzeży w am y , łą czy s ię w d u że j częśc i 

z ogó ln em  zu b ożen iem  p ow ojen n ej E u 

rop y i u su n ąć go w ciasn ych ram ach  

sam ej P olsk i, jest zd aje się n iem ożli

w o śc ią . D o p ó k i E u ro p a n ie p o w ró c i d o  
n o rm aln eg o , p rzed w o jen n eg o ży c ia ,  

sk u tk i tego ch orob liw ego  stan u n ie p rze  

stan ą od b ijać się u jem n ie n a życiu gos-  

p od arczcm  n aszego p ań stw a .

P o w ie rzch o w n e za łag o d zen ie teg o  

k ry zy su u zy sk ać m o że P o lsk a sam a o  

ty le o iie n aród ca ły n ie og ląd ając się  

n a w ysiłk i sam ego ty lk o rząd u p rzy 

stąp i. d o in ten zyw n ej p racy d la d ob ra  
ca łego k raju . D o ty ch czas o d su w aliśm y  

s ię cd te j p racy sp y ch a jąc ją n a b a rk i 
lu d z i rząd zący ch k ra jem , n ie ro zu m ie-  

■ ją c w id o czn ie je szcze , że k raj b ez ob y 

w ateli jest p różn ią i żad en rząd b ez
k o a licy jn y . W  raz ie p o w ie rzen ia p rzez । W Sp ^ |p raC y ca łego n arod u ch orob liw ych  

k ró la G io littiem u m isji u tw o rzen ia g a - ■ w aru p jtćw w k raju u su n ąć n ie m ote, 
b irie tu , S a lan d rą o trzy m a łb y  tek ę m in i- > g iew ijo w a^ trzeb a d otych czasow e syste  

a O rlan d o m in istra ■ p racy , szuk ać n ow ych m etod , a p rze  

yd ew śzystk iem  zrew idow ać d otych czaso - 

> « ’e p og ląd y n a p atrjotyzm . P o tra fiń iy  

j lep ie j n iż in n e n a ro d y  k o ch ać O jczy zn ę  

! b rak n am  zaś p rak tyczn ego zm ysłu d o  

; p racy n a p olu n arod ow em , sp o łeczn em  

i i gospod arczem .

। D ru g im e lem en tarn y m w aru n k iem  

; p o p raw y ’ o b ecn y ch s to su n k ó w je s t p o - ' 

w szech n a oszczęd n ość ze stron y n aw et 

n aju b oższego ch oćby ob yw atela . D ro g ą  

o szczęd n o śc i zd o b ęd z iem y p o trzeb n e k a  

p ita ły p o trzeb n e d la  ro zw o ju  p rzem y słu  

i sy tu ac ja tem sam em  u leg n ie k o rzy s tn e j 

zm ian ie . N aro d y  i k ra je b o g acą s ię jed y  

n ie w y tężo n ą p racą i d a lek o  id ącą o sz 

częd n o śc ią
H asło : O szozęd n ość i p raca n iech aj  

b ęd zie n aszą id eą p rzew od n ią  w  zaczy 

n ającym  się rok u i w d alszem  w ytęża- 

n em  d zia łan iu d la d eb ra P olsk i i Jej 

ch w ały .

D o o s ta tn ich  n a leży  i P olsk a , ch o c iaż  

n ie je s t o n a n o w y m , n iezn an y m  w  E u ro  

p ie tw o rem  p ań s tw o w y m .
R zu co n a w (o d m ę t eu ro p e jsk ieg o  

ch ao su , zan im  zd o ła ła u s ta lić sw ó j rząd  

i sk o so lid o w ąć s to su n k i sp o łeczn e , za 

n im o d b u d o w ę sw o ją p o d b ezp ieczn y  

d ach w p ro w ad z iła , — stan ęła P olsk a  

w ob ec n iezm iern ych tru d n ości. I jak 

k o lw iek w g o rączk o w e j sw o je j p racy  

w iele p op ełn iła b łędów  i w iele w ob ec  

sw ojej p rzeszłości zaw in iła , n ie u traciła  

p rzec ież g ru n tu , n a k tó ry m i d a le j ro z 

b u d o w ę sw ą p ro w ad z ić m o że.

T o te ż d z is ia j, g d y w b u rz liw e la ta

T o ru ń , 3 1 g ru d n ia . ; i p ań s tw a E u ro p y sw o ją p ro d u k c ją ro l-  
i n iczą i su ro w cam i, —  je s t d z isia j p o tn i-

N a zeg a rze d z ie jo w y m  d o b ieg ła ch w i j m o  sw o ich p rzy ro d zo n y ch  sk a rb ó w  i za -  

ta p rze ło m u . ’ | p asó w , n aju b oższym k rajem E u rop y,

R ok stary n ib y ziarn o p iask u stoczy ł i zd ziesią tk ow an ym p rzez g łód , ep id em ję  

się w  czasu p rzestrzen ie . ’ i in n e groźne n astęp stw a w ielk iej rew o-

l n ad esz ła ch w ila , w  k tó re j zastan o - i locji socja ln ej, jak a z ru jn o w a ła p o d ło że  

w ić , s ię m u sim y n ad ty m m in io n y m d aw n je j ży c ia . R o sja d a lek ą je s t je sz-  
o k resem  czasu , ab y n a p rzyszłość n ow e cze o < l u s ta len ia trw ałych sw oich fu n - 

w yeiągn ąć n au k i, a zarazem otu ch ę d am en tów p ań stw ow ych i gosp od ar-  

i w iarę d e d alszych d la d ob ra R zeczy- c .zych . 
p osp o litej p oczyn ań . i W sk u tek ró żn y ch p o w o d ó w , d o ró w -

P rzez ca ły , k o ń czący s ię d z isia j ro k  j^ u iw ag i sił n ie d oszły i in n e, zw ycięsk ie  

n ie zd o ła ła je szcze lu d zk ość , m im o sze- ■ p ań stw a E u rop y , an i resztk i starych , ; 

reg u o w o cn y ch w y siłk ó w —  w y leczy ć i zd ruzgotanych w ojn ą , an i n ow e m ocą  
sie z ran , k tó re zad ała je j d łu go letn ia  j irak tatu p ow ołan e d c życia organ izm y k ró tk ich d z ie jó w  n asze j o d ro d zo n e j O j- 

n ieb yw ała d otąd w d ziejach w ojna  ; p ań stw ow e, ic zy u y w stecz s ięg n iem y , w ie lk o cze r

w zsech«w iatow a . G łów n e arterje i n er- j awaia łwaawmwBMmMawwnnm m m i r

w y ży c io w e w szy s tk ich p ań s tw  i n a ro -  

d ów św ia ta p oizost. jeszcze n ad a l, ch oć i 
d z iś ju ż w zm n ie jszo n y ch zn aczn ie ra - j 

m ach w  stan ie p ara liżu , jak iego n ab a- | 

w ił je w strząs w ojen n y . 1 p o w o li d o p ie - ? 

ro siła życiow a u ru ch am iać p oczyn a  j 

sch orza ły organ izm sp o łeczeń stw a; a le s 

ch o c iaż g łó w n e o b jaw y te j ch o ro b y zo - \ 

s ta ły ju ż p o k o n an e , jej d alsze sym p to- \ 

m y trzym ają w n iezd row ym u ścisk u  •* 

św ia t ca ły .

P o sześc iu la tach p o k o ju p o k azu je  

s ię , że lu d zk ość ca łego św ia ta tw orzy  
p ew ien  zw arty  organ izm , k tó ry  m e. m o 

że s tać s ię zu p ełn ie zd rtfw y m , g d y je 

d en  z jeg o cz ło n k ó w  d o tk n ię ty  je s t ch o ć  

b y ju ż m n ie j c iężk ą  n iem o cą .
O czy w iśc ie w  ty m  w y p ad k u *  n a jw ię -  

sej cierp iącą jest E u rop a . N ajp otężn iej

sze Jej p ań stw a zru jn ow ane zosta ly  

p rzez w ojn ę i je n astęp stw a n a p olu ek o  

n o m iczn em  i w sk u tek  teg o E u ro p a zn a 

czn ie zu b o ża ła . E k on om iczna k lęsk a  

E u rop y d otk n ęła w  d u żej m ierze i d ru gą  

p u łk u le św ia ta , k tóra d o d n ia d zisiej

szeg o je szcze o d czu w a ten ch o ro b liw y  
s tan n a sw o jem ży c iu g o sp o d a rczy m . 

P rzed ew szy s tk iem s trac iła A m ery k a  

w  E u ro p ie g łów n ego  k lijen ta i w ielk iego  

d łu żn ik a , k tóry w  o b ecn y ch w aru n k ach  

n ie m o że b y ć w y p łaca ln y m .
M ało jest d otąd n ad zieji, ab y rycie i 

ek on om iczn e E u rop y w k rótk im  . czas'*? ! 

p ow róciło d c n orm aln ego , p rzed w ojen -1  

n ego stanu . O p ró cz A n g lji, k tó re j s iln y , 

o d p o rn y o rg an izm n a jm n ie j m o że  

z p ań s tw  w o ju jący ch o d czu l w strząśn ie  

n ia w o jn y , d w a p rzed ew szystk ien .; p ań 

stw a F ran cja i N ierący, od d zia łu ją n a  
trw an ie w  d alszym  ciągu tego ch orob li

w ego stan u . Z w ycięsk a F ran cja n ie od 

b u d o w ała s ię je szcze zu p ełn ie i ife p o 
w ró c iła d o n o rm a ln eg o s tan u . N iem cy ,  

g łó w n y ń iep rzy jac ie l F ran c ji, n ie ch ce  

s ię w y w iązy w ać z p rzy ję ty ch trak ta tem  

o b o w iązk ó w , u s iłu jąc c iąg le je szcze za 
ch ow ać p ozory n iew yp łaca ln ego d łu żn i

k a N ieu reg u lo w an e w zu p ełn o ści s to 

su n k i m ięd zy  w ie rzy cie lem  —  F ran c ją i 

d łu żn ik iem N iem cam i w ytw arzają n a  
sch orza łym  organ izm ie E u rop y ciąg le  

jeszcze n ow e k om p lik acje , p rzeszk ad za 

jące jtow oH ow i d o n orm aln ego stanu . 

W  ty c li w aru n k ach an i w e F ran c ji, 

p rzed w o jn ą b ęd ący o b o k A n g lji g łó w 

n y m  b an k ie rem  E u ro p y , an i w N iem 

czech , za lew a jący ch ją sw o ją p ro d u k c ją  
p rzem y sło w ą , n ie m o g ły  u s ta lić s ię w a 

ru n ki n orm aln ego , zd row ego gosp od ar 

czego życia .

R ó w n o cześn ie z b ilan su ek o n o m icz 

n eg o E u ro p y u su n ą ł s ię jed en z n ajży 

w otn iejszych d o n ied aw n a czyn n ik ów : 

R osja , T a R o sja , k tó ra p rzed w o jn ą za 

s ila ła p rze lu d n io n e , p rzem y sło w e k ra je

w ić s

O jczy źn ie s łu ży ć , p ó k i w . p ie rs iach tch u , 

K ra jo w i cd d ać ca łą d u ch a m o c , 
N ie zazn ać d o tąd sp o k o jn eg o sn u , 
D o p ó k i św ia tłem  n ie ro zb ły śn ie n o c .

N a d u szy w ięzy , z se rca ch w asty rw ać , 
B ić ch o ć ta ran em  w * z ły ch p rzesąd ó w  m u r, 
C o d o b re —  ty lk o d o b rem  zaw sze zw ać , 
A n a z ło —  śc iąg ać ja sn y p io ru n z ch m u r. 

W  p rzy k ład z ie s łab y m  n ie ść zb aw ien n y  lek , 

D o czy n u g n u śn y m  d ać w y ży n n y p ęd , 
Z aw racać ? . k rzy w izn o b łąk an y s tek  
I k ąk o i p len ić z n aszy ch  p o lsk ich g rzęd ;

Iść p rzez c ie rp ien ia , p rzez o tch łan y b ó l, 
Z  w p a trzo n y m  w zro k iem  w  ja sn y n ieb io s sz lak , 

A  m o c w y trw an ia b rać z o jczy s ty ch p ó l, 
A  ży ć n ad ch m u rn ie , jak sw o b o d n y  p tak !

N a p rzy sz ło ść tak i rzu cać ty lk o zew , 
B y w  g łęb i p ie rs i zad rża ł n iecn y w ró g , 
A  je ś li trzeb a — : o d d ać w szy s tk ą k rew , 
B o n a to sy n ó w  d a je P o lsce B ó g !

M . M A G IE R A .!

aassEsa

Tworzenie gabinetu 
we Włoszech.
W IE D E Ń , 3 0 . 1 2 . (P A T )

,,N eu es W ien e r T ag eb la tt' 4 d p n o s i  

z R zy m u że p o o d b y te j w  p o n iedz ia łek  

k o n fe ren c ji k ró la z M u sso lin im ^ p a rla-  

m o n ta rju sze w ło scy G io litti, O rlan d o i 

Ś a lan d ra o d b y li d łu ższy n a rad ę . M ian o  

d o jść d o  w n io sk u , że jed y n em  ro zw iąza 

n iem  k ry zy su w ło sk ieg o ! b y łb y g ab in e t

s tra  sp raw zag r.
sp raw  w ew n . G ab in e t k o a licy jn y G io b t-  

tieg o ro zp isa łb y n a ty ch m iast n o w e w y 

b o ry .

O tekst 
noty do Niemiec

V

L O N D Y N , 3 0 . 1 2 . (P A 1 )

R eu te r d o w iad u je s ię , że z red ag o w a 
n a p rzez K o n feren cję A m b asad o ró w  n o  

ta  d o  rząd u n iem ieck ieg o  zo s ta ła  p rzed 

s taw io n a rząd o m  so ju szn iczy m  d o zb a 

d an ia Je s t m o żliw e , że p o czy n io n e b ęd ą  
w  n ie j zm ian y , w o b ec czeg o  n ie zo s tan ie  

o n a zap ew n e ju tb o v ’s łan a . N o tę w y śle

a lb o K o n fe ren c ja A m b asad o ró w  w  im ię  

n iu  rząd ó w  p ań s tw  sp rzy m ierzo n y ch , a l 

b o te | u czyn ią to rząd y p rzez sw o ich  

am b asad o ró w  w  B erlin ie . W  k ażd y m  ra  

z ie n o ta m ieć b ęd z ie ch a ra ; ty m cza 
so w y . n o c ie zo s tań  > . / ••szczo U e

o g ó ln e s tan o w isk o a ljan tó ^ w sp raw ie  

rze te ln eg o w y k o n y w an ia p rzez N iem cy  

trak ta tu p o k o jo w eg o .

Ja K O m P O lU •

*  re i  u rn

L . Ł yd k o .
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Skargi niem ieckie na rzekom e N apad na posterunek policji
szykany polsk ie w  G dańsku.

Pism a niem ieckie w R zeszy żalą się ; nie chce urnać gdańszczan za w alczą- 

no now ą krzyw dę, jaka spotkała bied- j cych na antypolsk im froncie i za upraw 
nych gdańszczan ze strony w ładz poi- śnionych do tego, by im O jczyzna nie-

Ze Skateid donoszą: : P»k«n«ętel< dow ódca szajk i -  osobnik
; rozm aw iający biegle po polsku. W rę-

N a pos! nunku policji państw ow ej w czy w szy pakiet z aktam i sw em u adju- 

Łuce M ał j  (pow iat Skałat) zjaw iła się fantow i —  zostaw ił na sto le kartkę tre- 
onegdaj ; zajka bandytów , która przy- tści następującej:
była z tfuy lorjum sow ieckiego w celach „Parne K om endancie! Z łożyliśm y 

. K orzystając z nieobec- ( W am w izytę! C o to za porządki, że na 
iności ;» lic ji, szajka rozgospodarow ała posterunku^nie zastaliśm y żadnego po- 

N ie pow odzi się gdańszczanom jednak się nr dobre w  kancelarji, gdzie przerzu- sterunkow ego. Akta po zrobionym u- 

dniam i rozporządzeniem i naogśr zbyt źle, jeśli nie m ają cięższych cila zystkie akta i dokumenty. C zęść żytku urzędowym zwrócimy tą samą 
! :ak/Ó A dokładnie przeglądnął i ułożył w drogą. — Z pow ażaniem podpis nieczy

telny.”
! N astępnie szajka bez przeszkód, nie 
; napastow ana przez nikogo —  ludność 
cała ukry ła się w ylękniona po dom o- 

i stw ach - odjechała konno ku granicy. 
; Pościg okazał się bezcelow ym .

skich. Polsk i zarząd celny w  G dańsku | tn iecka spieszyła z dow odam i pam ięci J rabunk< v  ych. 

przygotow ał w . m . G dańskow i na B oże i i pociechy pod form ą ,,L iebesgaben“ .

N arodzenie przykrą niespodziankę

Przed ośm iu U m uiui ruz.pui /.uuz-uuivm ; naogoi znyi zie, jesu m e m ają vięz: 
m inisterjum skarbu w W arszaw ie pod- | zgryzot z pow odu polsk ich szykan! 

n ’ esiono o 200% cło od podarunków sw ią ! 
tecznych (L iebesgąben), pochodzących ś 

" łow nie z N iem iec, skutk iem czego w j  

w szystk ich gdańskich urzędach poczto
w ych nagrom adziła się w ielka ilość pa
kietów , n ^podejm ow anych przez lud

ność, gdyż c)o jest o v.m io w yż-zc od ich 
w artości. Zaw arto w paczkach artyku

ły  żyw ności ulegają zepsuciu.
W  czasie w ojuj panow ał rw yozai vzv  

syłenia paczek św ię A ont,
dla w *'! ?en w oK i, a paczki ow e o- 
cłu^c'’ ! N km cy m ianem „L iel  esgaben*‘ . 
.W djna :’ aw no się skończyła, ak niem iec 

ki ..\ aterlaiJ”  nie m ając frrntu w ojen- 
jnego dalej śle „L iebesgąben41 bodaj dla 
biednych, głodnych, szm ugbdacy '-li za-j  

granicę z Polsk i żyw ność, gdańszC zA .. ’  
B ardzo nieuprzejm e są polsk ie w ładze j 
skarbow e, które podw yższają cło od d- | 
w ych podarunków ! G dańszczanie cier- ■ 
pią skutk iem polsk ich szykan celnych! :

Przez lata całe G dańsk jest stałą dro ; 
gą szm uglu zagranicę zboża, ja j i tp . ar- ; 
tykutów żyw ności bez żadnych opłat cel ’ 
nych. O żyw iony szm ugiel w alut ustał 
od czasu ustabilizow ania złotego B ied
ni, potuln i, tak znani z lo jalności w obec

Sym patykom , W spółpracow nikom i C zyteln ikom 

„Exprcssu Pom orskiego44
składa najserdeczniejsze życzenia

„Dosiego Roku”.
R ED A K C JA i A D M IN ISTRA C JA

D epesze
PA R Y Ż. (FA T)

! A m basadoi niem iecki von lloesch 
I odw iedził H erriota i przedstaw ił m u 
i obecną sytuację polityczną w N iem - 
j czech i ew entualne- odbicie się ostatn ich 

w yborów na zew nętrznej polityce.

(2?) :-------

Stan w ody na Tam izie
— znow u się podnosi

dzisiejszeoo poziom w ody na Tam izieLO N D Y N , 30. 12 GJA Ti
W skutek dieszczu i niezw ykle silnego podniósł się bardzo znacznie. 

---- - -------- ---------- --------- .w iatru panującego w  ciągu całego dnia
Polsk i gdańszczanie w ciąż są przed ; 
m iotem w yrafinow anych szykan poi- ! 
skich. _ i

W ładze celne przeszkadzają im w  i 
szm uglow . a od w w ożonych do G dań- | 
ska pod postacią „L iebesgąben”  artyku- * 
łów żyw ności popierają cło! Tak szyb
ko w sw ym w ysubteln ionym poczuciu 

spraw iedliw ości obrażeni niem cy i gdań 
szczanie niezaw odnie w niosą do L ig i  i 

N arodów now ą skargę na Polskę, która nie 15 odbyło się pod przewodnictw em 

r M ussolin iego nadzw yczajne posiedzenie 
I R ady M inistrów z udziałem w szystk ich 

' członków gabinetu z w yjątk iem nieobec 

nego w R zym ie m inistra koloni) oraz 
niedysponow anego m inistra gospodark i 
narodow ej Po trzygodzinnej dyskusji 
w ydany został następujący kom unikat:

Jednom yślność 
w łoskiej R ady M inistrów

R ZY M , 30. 12. (PA T) 
A jencja Stefaniego donosi, że o godzi

R ada m inistrów okazała jednom yśl
ność w ocenie sytuacji, w ytw orzonej 
przez czynnik i nieodpow iedzialne, jako-

Powódź 
w Anglii.

LO N D Y N , 29. 12. 2i
Pow ódź w zm aga się z w ielką szybko

ścią na całym w ybrzeżu angielsk im . Ta
m iza w ystąpiła, z brzegów . R ów nież w  
Jrlandji. szczególn ie w B elfaście pow ódź 
przybiera coraz w iększe rozm iary. C zęść 

m iasta sto i pod. w odą.

R ZY M . (PA T)
A gencja Stefaniego donosi, że rozsie

w ane pogłoski o dym isji kilku m ini
strów pozbaw ione są w szelkiej podsta
w y jak to zresztą w ynika z po południo 

w ego kom unikatu rady m inistrów któ
ra w szystk ie decyzje pow zięła jednogło
śnie.

B U K A R ESZT, (PA T;
Przybył tu bułgarsk i prezes m ini 

srtów C zarnków . B ył on przyjęty przez 
m inistra spraw zagranicznych D ucę, po 
czom udał się do Sinaia, gdzie został 
przy jęty przez króla.

- B ER LIN , (PA T)
Z M oskw y donoszą, że z początk iemprzez czyim iK i lueoupuw ieuziaiuv, ja  a j - - — —

też m ożliw ych je j konsekw encyj, zw łasz roku przyszłego m ennica w Leningra-

cza w  dziedzin ie ekonom icznej i finan- 
-sow ej. R ów nież jednom yśln ie B ada m i
nistrów pow zięła decyzję zastosow ania 
w szelk ich koniecznych środków dla o- 
rhrony m oralnych i m aterjalnych in te

resów kraju.

dzie będzie w ybijała złote czerwonce 
oraz m onety srebrne i m iedziane

N ow a choroba
Teatrzyk „Nowości44, ul. Bydgoska 12

Telefon nr. 8-56

D ziś, 1. stycznia całkow ita zm iana program u z udziałem nów oza- 
angażow anych sił; R enaks, D uet B alenscy, C onrady, C hiepi and 
C hapi i inn i. — — W ielk i program styczniow y!!! 

W stęp w olny! Początek koncertu o 9 —  program u o 10.45 W stęp w olny!

O czasie —  na czasie.
K ilka niew łaściw ych uw ag. Społeczność toruńska, 
a czas. Pośpiech zegarów , pow olność tram w ajów . 
R zęsiste ośw ietlenie m iasta. Sm utne zakończenie.

Ile razy spotka m nie Szanow ny R e
daktor ,,E :<pressu” , ty le razy przypom i
na m i, że m ój ś. p. nauczyciel nie po to 
łam ał kije na m oich tw ardych plecach i  
uczył m nie pisać, bym w późniejsz. la
tach zaniedbyw ał ów szlachetny kunszt 
i nie posyłał koszow i redakcyjnem u żad 
nej straw y, choć to uroczyście przyrze- 
kłem . Przyciśnięty d'o m uru — odpo
w iadam ; ,,Praw da, jprzyrzekłem , napi- 
^zę! N iech się ty lko praca przew ali, a 
^próbuję przecież parę słów nagryzm o
lić ” .

I ntJ w ystępuje w  m ej duszy odm ow a 
w yobrażeń. W idzę jeszcze w ewnętrzne- 
m i oczym a ś. p. pedagoga m iejsk iego, z 
kijem leszczykow ym w ręku, potrząsa
jącego groźnie tern narzędziem tortur 
nad m iejsc, i słyszę jego słow a: „Ja cię 
panie dobrodzieju, nauczę uw ażać. Jak 
to napisałeś? To m a być p? Ja, panie 
dobrodzieju, ty le razy m ów iłem , że p m a 
brzuszek na dole, a b u góry.

O śm ielam się skrom nie zauw ażyć, że 
przecież oba brzuszki jakoś nad lin ijką  
w ypadają, ale to nie przekonyw a m ego 
m entora, ow szem doprow adza go do 
gw ałtow nego- w ybuchu gnie
w u. D ozw ólcie, że spuszczę na -resztę 
zasłonę, by w as nie bolało, no, a m nie, 
przy odnow ie m ażeń, .panie dobrodzie
ju ” . rów nież.

D ziało się... ,,O . to daw no było” —  
/nów iąc język iem A dam a. N ie przyznam 
jg ię w am , bo byście m ogli zajrzeć do m ej 
m etryk i i dow iedzieć się praw dy. N a 
jaw w yszedłby niepotrzebny szczegół, że 

, lichy  uczeń się postarzał, bo m etryka tak 
w skazuje B yłaby to w ierutna niepraw
da, bo uczeń duchem tak i m łody, jak był 
w obliczu leszczynow ego kija, ale m e
tryka sie istotn ie postarzała. M ów ię 
w am o tern ty lko na ucho, bo to panie 
dobrodzieju, m etiyka —  licho jak ieś jest 

ii ’odzaju żeńskiego, a niechże w as Pan 
B óg bardziej strzeże przed energją aniel
skiej płci pięknej, ile razy chcccie zaj
rzeć do je j m etryk i, niż m nie, panie do
brodzieju, przed leszczynow ym paty
kiem . B o zachodzi m aleńka różnica: pa
tyka już niem a, a draźliw ość niew ieścia 
na tym punkcie nie starzeje się nigdy i  
nie m a różnicy w ieku, dystynkcji osoby, 
stanow iska, zgoła niczego, coby na w a
szą korzyść w yjść m ogło.

D ość na tern, że od tego okresu m ego 
życia upłynęło dużo lat. M iałem czas 
zapom nieć o różnych brzuszkach liter, 
a rów nież i o sw oim , jak na porządnego 
sługę państw ow ego przystało. N ie w iem 
w ogóle, poco kraw cy m arnują czas i  
pieniądze na przyszyw anie urzędnikom 
guzików ?’ Zapiąć nie m ają co bo pew
na dkrągłość, zw ana pieszczotliw ie brzu-

I szkiem . należy do słodkich w spom nień i  

,to —  przedw ojennych. C hyba, że chcą 
ukryć w  len sposób niektóre dalsze bra
cki w  garderobie sw oich klientów , bo m a
rynarka. szczeln ie zapięta, czyni kam i
zelkę zbędną i t. p.

B a! ale chciałem napraw dę pow ie
dzieć coś o czasie. Tak się człow iek „za- 
igadał” , że zapom niał o tern, co przy- 
yzekł O tóż, panie dobrodzieju- czas 
jednak nie starzeje się nigdy. Jest w lecz 
ny. Stanow i lin ję kołow ą, zam kniętą w  
sobie. Jest bez początku i bez końca. 
M yśm y ty lko, ze w zględu na sw oje po
trzeby, w ynaleźli ,,rachubę” czasu.

Życie podzieliliśm y na lata, m iesiące 
dni, godziny, w ynaleźliśm y m isterne 
przyrządy do m ierzenia czasu nazw ali
śm y je po polsku z niem iecka zegaram i 
(zigerzeiger) czyli w skazyw aczam i cza
su. K ażdy z nas praw ie posiada zegar, 
a .to w najrozm aitszej postaci. Jeden 
w iesza go na ścianie, inny staw ia na 
sto lik i ’ , inny przypina go do kam izelk i, 
inny nareszcie, idący z postępem na
przód, opasuje nim na kształt kajdan rę 
kę., by zaw sze pam iętać o tern, że jest 
niew oln ik iem —  czasu! K to nie posiada 
w skaźnika godzin w w ym ienionej po
przednio postaci, ten napew ne m a go 
w  innej. M ój przy jaciel np. pow iada sta
le (odkąd jak iś m iłosierny złodziej ulży ł 
m u w dźw iganiu nieporzebnego cięża
ru): „Psiakrew , m usi być koło.p ierw
szej, bom w ściek le głodny11, albo: „m usi 
być późno, bo- zjadłbym śniadanie lub 
kolację” .

Znajom y m ój X ,,um yśln ie” sprzedał 
(brak ło m u na utrzym anie!) zegarek, by 
go żona kontro low ać nie m ogła, kiedy

LO N DY N , 30. 12. (PA D

W edług doniesienia pism a ..P ionier 
R ecord“  na granicy persko - afganistań 
skiej w ybuchła nieznana epidem ja, ob
jaw iająca się gw ałtow nym i krw otoka
m i z ust, nosa, oczu i skóry. D otychczas 
zm arło na tę epidem ję 200 osób.

w raca do dom u. W yszedł na tern, jak 
przysłow iow y Zabłocki na m ydle. Jeśli 
bow iem przy jdzie naw et najw cześniej 
(w ieczorem !, do dom u, w ierna tow arzy
szka, a osłodzicielka jego ziem skiej doli, 

;napada na niego* z iście „anielską”  furią 
i krzyczy. „Znow uś się w łóczył po szyn

kach! W racasz późno do dom u, nie po
zw alasz nikom u spać, (k lnę się, że prócz 
niej i ślepego ko»ta, który cały dzień śpi, 
niem a nikogo w  dom u!), nie um iesz sza
cow ać kobiecej pracy, (sto łu ją się w  re
stauracji bo nie m ają kuchni!), nie po
siadasz brutalu żadnej delikatności i td , 
i td ., zc biedny człow iek dław i się z roz
paczy nad brakiem czasom ierza, by 
m ógł m agnifice w ykazać niesłuszność 
je j zarzutów .

Zw ycięskiej je jm ości chodziło jed
nak o co innego', bo pod koniec m onolo
gu słyszy nieszczęśliw iec ograną, storą 
jak „p iec piękna”  piosenkę: /

—  W łóczyć się po szynków niach 

m asz za co, a ja nieszczęśliw a nie m aTn 
now ego kapelusza, rękaw iczki się w y 
tarły , brak m i sukni jedw abnej na św ię 
ta, botkow m i nie kupiłeś. Takiś to m ąż. 
A ja się ,,pośw ięciłam1, poszłam głupia 
(tem u nikt nie przeczy! —  pow iada m ąż 
w duchu) za ciebie, boś m i złote góry 
obiecywał. Zobaczysz, zrobię skandal, 
jak iego św iat nie w idział. Jutro jadę do 
m am y!....

, M ąz toczy w zrokiem osłupiałym po 
m izernym pokoiku, chce przerw ać ten 
rw ący strum ień w ym ow y, uspraw iedli
w ić się zaprzeczyć. N adarm o! Zrezygno 
w any idzie spać o głodzie. —  O to m acie 
—  do czego doprow adza brak zegarka.

Stąd to m ają niektórzy zw yczaj po-
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Potworne morderstwo w Toruniu.
Nieletni wyrostek zamordował powszechnie znanego starca. Do zbrodni przy* 

znał się morderca z całym cynizmem. Manjak czy fanatyk? F 3
W czo ra j p o p ó łn o cy ro zesz ła s ię 

w T o ru n iu p o g ło sk a o ścinajęeem krew 

w żyłach morderstwie. Opowiadano o 

wymordowaniu całej rodziny, złożonej 

z sześc iu o só b , in n i tw ie rd z ili , że to o d

rzu co ny k o ch an ek zastrzelił rywala, 
k o ch an k ę , a p o tem sam s ieb ie ży c ia p o - 

zh aw iŁ Jed n em s ło w em — w u stach 

o p o w iad a jący ch m o rd e rstw o p rzy b ra ło 

fantastyczne wprost rozmiary .
P o ru szen i d o ży w eg o zasły szan em i 

w ieśc iam i p o stan o w il iśm y zw ró c ić s ię 

te le fo n iczn ie d o P o lic j i z p ro śb ę o in 

fo rm ac ję

P o d łu g iem d zw on ien iu (ach te k o 

ch ane te le to n is tk i) zd o ła liśm y u zy sk ać 

p o łączen ie z K o m isar ja tem P o lic ji , le cz 

p rzy w o łan y d o ap a ra tu dyżurny komi
sarz policji okazał się bardzo zaintrygc 

wanym — i na zapytanie nasze dał nam 

dość lakoniczną odpowiedź:
—  W  is to c ie —  zamordowano starca^ 

powszechnie znanego w toruńskich ko
lach. P rzep raszam , n ie m am czasu , b o i 

przeprowadzamy właśnie przesłuchanie i 
mordercy.

—  H a lo ! a k to je s t m o rd ercą?

— N'eletni wyrostek — d o rzu c ił k o 

m isarz i zaw iesił s łu ch aw k ę .

Z a in try g o w an i w y s ła liśm y n aszeg o 

w sp ó łp raco w n ik a d o g m achu P o lic j’ , by 

o He możności uzyskał pozwolenie 

uczestniczenia przy owem przesłucha
niu mordercy.

Ju ż cd zb ieg u u lic S zero k ie j i Ź eg la r 

sk ie j w sp ó łp raco w n ik n asz z trudem to
rował sobie drogę. L iczn ie zeb ran i p rze

ch o dn ie ży w o k o m en to w ali s traszn e 

morderstwo, n ie szczęd ząc s łó w o b u rze

n ia p o d ad resem m o rd ercy .

P rzed g m ach em P o lic ji kordon poli
cjantów bronił wejścia natrętom u s iłu

ją cy m w ed rzeć s ię d o śro d k a celem do
konania samosądu nad zbrodniarzem.

P o d łu g ich p e rtrak tac jach n asz 

w sp ó łp raco w n ik zdołał przekroczyć 

próg pokoju dyżurnego komisarza — i 
o czo m jeg o p rzed staw ił s ię p o n u ry w i 

d o k .

W  ro g u p o k o ju n a k an ap ie leżał bez 

przytomności sędziwy starzec, z długą, 
białą brodą. N a g ło w ie jeg o w id n ia ła 

szeroka rana. O b o k k rząta ł s ię le k a rz 

u s iłu jąc bezskutecznie przyprowadzić 

rannego do przytomności.
P rzy s to lik u s ied z ia ł k o m isa rz d y żu r 

n y , a o b o k w  o to czen iu d w ó ch p o ste

ru n k o w y ch stal mały wyrostek i oboję
tnie przypatrywał się zabiegom lekarza 

około rannego.
P o1 ch w ili s ta rzec o tw o rzy ł o czy i  

zamglonym wzrokiem spojrzał dokala. 
C d y w zro k s ta rca p ad ł na wyrostka, 

tw a rz jeg o p o k ry ła s ię n iew y p o w ied z ia

n y m smutkiem i w y rzek ł z w y s iłk iem :

— On... jest moim... mordercą., lecz 

mu... przebacza... — urwał, westchnął 
ciężko i opadł martwy na ręce lekarza. 

" Zapanowało ponure milczenie w o- 

hliczu śmierci.

E u ro p o , czy s ły szy sz

Wschód się budzi
i n ied łu g o s tan ie d o w a lk i.

Z w iązek n a ro d ó w A z ja ty ck ich . R ab in d ran a t T a
g o re s to i n a jeg o cze le . H u rag an n ien aw iśc i „ żó ł 
ty ch " d o „ b ia ły ch " . P recz z cy w il izac ją eu ro p e j
sk ą ! P rzy p o m o cy R o sji so w ieck ie j. D rży j E u ro p o !

p rzy k ład em Jap o n ji, z rzu c ili z s ieb ie 

ja rzm o am ery k ań sk o - an g ie lsk ie j n ie

w o li i o trząsn ę li s ię z cy w il izac ji eu ro

p e jsk ie j. k tó ra je s t b ezw sty d n ą z ło

d z ie jką

pełną podstępów wyzysku i cynicznego 

egoizmu.
Jed y n y m k ra jem w E u ro p ie , g d z ie 

p an u je ,sp raw ied liw o ść i h u m an ita r- 

n o ść“  je s t —  zd an iem ch iń sk ieg o p rezy

d en ta

Rosja sowiecka

S u n - ja tsen n ie w ątp i w  zw y c ięs tw o 

lu d ó w az ja ty ck ich i u w aża , iż p ie rw 

szy m k ro k iem d o i teg o ce lu je s t p rzy

ja c ie lsk ie p o ro zu m ien ie

między Chinami i Japonją.
O b a te n a ro d y p o tra f ią ro zp raw ić s ię 

z cy w il izac ją eu ro p e jsk ą .

Noiwesii nuwniia dmii naiw swej Min

Z a ło żo n y za sp raw ą H in d u só w i Ja

p o ń czy kó w

„Związek Narodów Azjatyckich" 

p racu je u s iln ie n ad p o ro zu m ien iem lu 

d ó w zam ieszk u jący ch A z ję . Z n ak o m ity 

p isarz T ag o re je st d u szą teg o zw iązk u 

i ja k p o w iad a, resz tę sw eg o ży c ia 

postanowił poświęcić dziełu odrodze
nia Azji, 

zd eg en e ro w an e j p rzez eu ro pe jsk ą k u l

tu rę . P rzed k ilk u  d n iam i o d b y ł s ię „ k o n  

g res lu d ó w az ja ty ck ich1 1, n a k tó ry m z ja - 

w ’ ł s ię

prezydent Chin dr. Sun - Jatsen.
P rezy d en t ch iń sk i w y g ło s ił m o w ę, 

k tó ra zas łu g u je ze w szech m ia r n a u w a 

g ę . Ś w iad czy o n a b o w iem 

o nienawiści ludzi żółtych do białej rasy
S u n -ja tsen zw ró c ił s ię z w ezw an iem 

d o lu d ó w az ja ty ck ich , ab y p o sz li za

Jak w iad o m o ,, p a r lam en t n o rw esk i 

zg o d z ił s ię n a to , ab y s to licy N o rw eg ji, 

C h ry stian ji, p rzy w ró co n o o d d n ia 

1 stycznia 1925 r. dawną jej nazwę Oslo.
M iasto te j n azw y is tn ia ło ju ż p rzed 

d z iew ięc iu se t la ty .

W roku 1624 zniszczył je wielki pożar 

P an u jący w ó w czas n ad p o łączo n em i k ró  

je s tw am i N o rw eg ji i D an ji k ró l C h ry

s tian IV . p o lec ił zb u d ow ać w  sąs ied z

tw ie sp a lo neg o n o w e m iasto i n ad a ł m u

—  C o c ię sk ło n iło d o tak potwornego 

czynu? — p rze rw a ł w reszc ie c iszę d y 
żu rn y k o m isarz .

—  P o stan o w iłem ukarać go za fałsz 

i obluoę, któremi karmił nas bezustan
nie. Obiecywał lepsze jutro, lecz w rze
czywistości kpił z nas. Poświęciłem się

n azw ę C .h ry stjan ij i . S ta ra jed n ak n azw a 

n ie zn ik n ę ła i d o d n ia d z is ie jszeg o n o s i 

ją jed n a ze s tary ch d z ie ln ic s to licy N o r- 

w eg ji I n a m ap ach zag ran iczn y ch

nazwa ta istniała jeszcze długo.
T ak n p . n a m ap ach f ran cu sk ich 

z o s iem n asteg o w iek u sp o ty k a s ię czę

śc ie j

nazwę Oslo, niż Chrystianja.
O b ecn ie , p o trzys tu la tach , n azw a ta o d 

zy sk u je zn ó w s tano w isk o u rzęd o w e .

— lecz ukarałem obłudnika — odparł 
z zap a łem w y ro s tek .

—  E to je steś? — sp y ta ł zd u m io n y 
k o m isa rz .

»— Jam jest Rok 1925-tyI

NIEZWYKŁY GOŚĆ WIGILIJNY.

D o p ań stw a K o lb ró w w  B y d g o szczy 

zaw ita ł w ieczo rem w  w ig il ję  n iezw y k ły 

g o ść. O to w  ch w il i zap a lan ia św ieczek 

n a ch o in ce w lec ia ł ży w y b a rw ny m o ty l 

i u s iad ł n a jed n e j z g a łązek , b ęd ąc p ię

k n ą je j o zd o bą . M o ty l, k tó reg o p o czw ar 

k ę p rzy n ies io n o p raw d o p o d o b n ie z ch o

in k ą , w y ląg ł s ię w  c iep le m ieszk an ia i  

ży ł p rzez d w a d n i k u rad o śc i d o m o w n i

k ó w . S ąs ied z i, a zw łaszcza sąsiad k i p ań 

s tw a K  k o m en tu ją tę m o ty lą w izy tę ja

k o z jaw isko n iezw y k łe , b ęd ące zap o w ie 

d z ią d o n io s ły ch zm ian w  ro d z in ie ...

A fo ry zm y .

M ałp o w an ie je st jed n y m z n a js iln ie j

szy ch d o w o d ó w teo r ji D arw in a .
♦ * ♦

K to zan ad to g ło s p o d n o s i —  n a k o ń

cu śp iew a c ien k o ...
♦ * «

W śc iek lizn ą p o lity czn ą za rażo n e jed

n o stk i tak d łu g o w y ją , g ry zą i n ap ad a

ją , aż ich sp raw ca p a rty jn y w  p o rtfe lu 

m in i  s ter ja ln ym n ie u n ieszk o d liw i.
* * *

K ry ty k iem je st, k to u m ie o d ró żn ić 
n astró j p o e ty czn y o d ... ro zs tro ju n e r

w o w eg o .
# ♦ >

N iezad o w o lo n y m m u si b y ć też i ten , 

k o m u w ięce j n a rzu ca ją n iże li p o trze

buje
* * *

Z  za rzu tó w m o żn a s ię często o czy śc ić 

ty lk o ... czu p ry n ą o sk a rży c ie la ...
♦ ♦ ♦ .

O siąg ać sw ó j ce l n ie zn aczy to je sz

cze b y ć zad o w o lo n y m ...
v *  •

A b y  „ ru szyć z m ie jsca " , trzeb a n ie raz 

p o s ied z ieć za ... z ie lo n y m s to lik iem ...
* ♦ ♦

P raw d a często p o w ta rzan a s ta je s ię 

p raw d z iw szą —  o to ta jem n ica w sze lk ie j 

rak lam y ...

R ach u n k ow o ść p ań stw o w a p o w in n a 

(p rzed ew szy s tk iem o b e jm o w ać ... rachu

n ek su m ien ia ...

lu b d o m em , lu b „ p o d u m ó w io n y m ja

w o rem ". I tu n astęp u je n aw iązan ie tra

g iczn e j in try g i, k tó rą au to r d ram a ty

czn y m o że sn u ć b ez k o ń ca , p o tęg u jąc 

w rażen ie co ch w ila . P an n a za ry zy k o w a

ła , p rzy sz ła . N ie zasta ła n ik o g o . Z aczę ła 

d rzeć ręk aw iczk i, zag ry zać w ra rg i. ch o

d z ić n iec ie rp liw ie tam i  n ap o w ró L p rzy

s tan ę ła je szcze raz , zaczę ła p rzes tępo - 

w 7ać z n o g i n a n o g ę i szep n ąw szy n iep a r 

lam en ta rn ie (? ) ,,d u reń " , „w y co fa ła s ię 

n a p ew n ie jszy o d c in ek " , „ n ie u zy skaw

szy czuc ia " z p rzy jac ie lem , ja k b y s ię w y  

raz ił au to r k o m u n ika tu sz tab u g en e ra l

n eg o w  czas ie w ro jn y .

A  o n ? P rzy jech a ł b ied ak . Z a p o ży czo 

n e p ien iąd ze k u p ił k w ia tó w , cu k ie rk ó w , 

u fry zo w an y i u p e rfu m o w an y p o d ąży ł 

n a w y zn aczo n e p rzez s ieb ie m ie jsce . 

I co ? P o szed ł —  a le n ie zn a laz ł! B łąk a ł 

s ię ca łe k w ad ran se n iesam o w ic ie p o u li  

each . P o n u ry c ień zasn u ł m u tw a rz , ru 

ch y s ta ły s ię n iec ie rp liw e, g o rączk o w e , 

w  o czach m ig o ta ły b ły sk i.

—  P siak rewr , tak d o trzy m a ła p lacu , 

ja k rem u n erac ja g w iazd k o w a!

R zek ł. cb ró c ił s ię n a p ięc ie i p o d ąży ł 

w p ro st n a b a lsam u k o jen ia d o K an to - 

,ro w icza .

O t, jed n a trag ed ja w ięce j. D w o je z ła

m an y ch se rc , k tó re s ię n ie p ręd k o zac ie - 

szą , ch y b a d o p ie ro w  k a rnaw a le .

A  cóż p o w ie o te rn m ło d z ież , d o jeż

d ża jąca k o le ją d o szk o ły ? W ed łu g k o le

jo w eg o czasu ch ło p iec p o szed ł n a czas, 

w ed łu g m ie jsk ieg o s ię sp ó źn ił. I le to k ło  

p o tó w , t łó m aC zeń , w y jaśn ień ! A  k to za

w in ił? Z eg ar. K o g o u k a ran o ? U czn ia !

N ic jed n ak d z iw n eg o , że p rzy k ró t

k im  d n iu zeg a ry trzy m ają s ię w ręcz o d

su w an ia zeg a rk a lu b zeg aru o k w ad ran s 

lu b p ó ł g o d z in y n ap rzó d , ,,żeb y s ię n ie 

, S p ó źn ić "

T ak i jeg o m o ść śp i n a jsm aczn ie j 

w  łó żk u z im o w ą p o rą , a tu ju ż czas n a 

w stan ie . P u d z i s ię w reszc ie , p rzec ie ra 

o czy , p a trzy n a zega rek , m ach a ręk ą 

i  p o w iad a. ,.m am czas!" Jeszcze p ięć m i  

n u t, w  p o k o ju k ad u czn ie z im n o , o ty le 

w ięce j p rzy jem n o śc i. N areszc ie w sta je i  

sp ó źn ia s ię o ca łe p ó ł g o d z in y lu b w ię

ce j d o b iu ra lu b n a k o le j b o p rzec ież n a 

to p o su n ą ł zeg a rek , żeb y s ię n ie sp ó źn ić .

Ż eb y lu d z io m u m o ż liw ić p u n k tu a l

n o ść , p o su w a s ię s ta le có p ew ien czas 

p u b liczn e i w y staw o w e zeg ary w  m ie
lc ie .

P a trzy sz o b y w a te lu n a ra tu sz lu b in -  

u y zeg a r i w id z isz , że g o d z in a , n azn a

czo n a p rzez u rząd lu b k o le j ju ż d o b ieg a . 

W y c iąg as n o g i i ję zy k , że o m a l g o n ie 

p rzy d ep czesz i sap iąc c iężk o ja k m aszy

n a , b ieg n iesz , zo staw ia jąc za so b ą n a - 

w re t tk ą^ n w a j. N ad b ieg asz n a d w o rzec , 

p a trzy sz , p rzec ie rasz o czy i p a trzy sz 

zn o w u . C o to ? C o u l ich a? T a sam a g o

d z in a co n a zeg a rze w  ry n k u ? Jak to  

m o ż liw re . A n o , ca łk iem p o p ro s tu . M ag i

s tra t, śc iąga jący w y so k ie p o d a tk i z c ie

b ie , m u si d ać ch o ć w ' jed n y m k ie ru nk u 

d o w ó d p am ięc i j en erg ji. P o su w a ze

g a ry n a to , żeb y je reg u lo w a ły u rzęd y - 

p u b liczn e w ed ług n iego . A  że s ię k o le j 

o to n ie tro szczy , to co to k o g o m o że 

o b ch o d z ić?

Jak i sk u tek ? C zasem c iek aw y , cza

sem n iew eso ły . T rag iczn ie w y g ląd a je

ś li ja k iś o g n is ty k aw a le r d o n o s i w y b ra

n e j sw o jo go se rca , że o te j a te j g o d z in ie 
sp o tk a ją s ię p o d ty m  a ty m  p o m n ik iem | 

m ien n e j m eto d y n iż tram w a je to ru ń

sk ie . Z eg ary p ęd zą p o w arjack u , tram

w a je je żd żą p o w o li i ja k B ó g d a ł. N ie 

u fa j n ig d y jed n y m i d ru g im . M  ed łu g 

m ie jsk ich zeg a ró w p rzy jd z iesz zaw sze 

zaw cześn ie . m ie jsk im tram w ajem p rzy - 

jed z ie?z zaw sze zap ó źn o !

T o też lu d z iska reg u lu ją w szy stk o 

n a sw ó j in d y w id u a ln y sp o só b . N a tram

w a j czek a ją k w ad ran sam i, d o tea tru , 

n a k o n ce rty , p rzed staw ien ia , d o k o śc io

ła —  sp ó źn ia ją s ię ró w n ież k w ad ran sa

m i. U  n as to ju ż tak , p rzy jac ie lu . B ez 

p u n k tua ln o śc i an i ru sz .

S tan o w czo jed n ak w ięce j o p ó źn ień 

n iż p rzy sp ieszeń . D ro ży zn a o p ó źn ia s ię 

ze sp adk iem cen , rząd z p o d w y ższen iem 

p o b o ró w w ie lcy p o d a tn icy z p łacen iem 

d an in p ań stw o w y ch , p o lity cy z m ąd rą 

rad ą , a w ięk szo ść ze zd ro w y m ro zsąd

k iem .

B rr! A ż s ię z im n o ' ro b i. A le , ,,ch o ć 

ch ło d n o i g ło d n o , ży jem so b ie sw o b o
d n o " .

N ie ty lk o ch ło d n o —  a le i c iem n o . 

C iem n o w  sercach , w  m ó zg ach , w  k ie

szen iach , n a u licach . O i le z tam tem i 

„ c iem n o śc iam i" m o żn a ży ć , b a , n ie raz 

n aw et za jąć b a rd zo p o czesn e s tan o w i

sk o , u w ażać s ię n aw et za k am ień w ęg ie l 

n y p o d b u d o w ą d o m u d la —  w arja tó w , 

to z c iem n o śc iam i n a u licach zn aczn ie 

g o rze j B ard zo to d e lik a tn a m ate rja 

i ła tw o n ią k o g o u raz ić .

O to id z iesz p ew ny m k ro k iem p o ch o

d n ik u . n ag le —  b ęc ! C o ś tw a rd eg o n a 

d ro d ze . Z o b aczy łeś n ag le w  o czach ty 

s iąc św ieczek . W e łb ie m ły n , w  u szach 

szu m C o ś c i śc iek a d o o fczu . W y jm u jesz 

zap a łk i z k ieszen i, p a trzy sz n a p a lec 

i w id z isz —  k rew . N ie zem d le j w raż liw a 

C zy te ln iczk o , ch o ćb y C i z tem n aw et b y 

ło  d o tw arzy , b o w  d ru g im ak c ie n ap ię

c ie sy tu ac ji s ię w zm o że. P o szk o d o w an y 

w y jm u je ch u steczk ę , b an d ażu je g ło w ę 

i w raca p o w o li d o d o m u , b o ja k s ię lu 

d z io m o b cy m w  tak im s tan ie p o k azać? !

N au czo n y d o św iad czen iem , id z ie p o

w o li, m aca k ijem  p rzed so b ą . N areszc ie 

n ied a lek o d o m u . O to ju ż d rzew a znajo
m e tu p ie t sąsiad a , je szcze p a rę kro
k ó w , a tra f i d o ,,ro d zon e j" b ram y .

—  S tó j! R ęce d o g ó ry . O d d a j p ien ią

d ze zeg arek , p a lto !

P rze rażo n y cz ło w iek w y k o n y w a 

w  p ie rw sze j ch w ili m ach in a ln ie ro zk az . 

Jed en d rab trzy m a g o n a u w ięz i g ro źb ą 

s trze lan ia lu b zak łó c ia , d ru g i ty m cza

sem u sk u teczn ia g eo g ra f iczn e o d k ry c ia 

w  k ieszen iach n iesz tzęś liw ca. Jeś li zn a

la z ł m ało , w y m y ś la m u o d ch o le r i  g ro z i 

o b ic iem P o lic j i w  ty ch w y p ad k ach b rak 

—  b o m u sia ło b y je j b y ć d z iesięć razy 

w ięce j n iż n ieo św ie tlo n y ch la ta rń . M ag i 

s tra t śp i. lu d z isk a p o w iad a ją : „A ch to  

ik sa o g rab il i? C h w a ła B o g u , ze n ie 

m n ie !” —  T ak n p . p a rę d n i tem u n a 

B y d g o sk iem P rzed m ieśc iu o m a l jed en 

z p o w ażn y ch o b y w a te li n ie p ad ł o f ia rą 

rab u n k u , tu ż p rzed sw o im d o m em , 

w  p o b liżu ja sno (? ) św iecące j lam py E - 
ie k trow n i.

H o , h o , h o ! P an ie d o b ro d z ie ju ! U  n as 

w  s to licy w o jew ó d zk ie j, n ie b y le co ! N a 

to so b ie p ie rw sze lep sze m iasteczk o p o

zw o lić n ie m o że . M y tu m am y ja sn o 

w  g ło w ach U  n as o św ia ta g ó rę !

2 8 . X II 2 4 .
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T E A T R  M I E J S K I .

D ziś, w czw artek, C godz. 3 m . 30 p o  
poł. ( c e n y  d o  p o ło w y  z n iż o n e ) po raz 12 

czarująca opereta K alm ana „ K s ię ż n ic z 

k a  c z a r d a s z a "  z niezrównaną ty t. bo
haterkę, O lg ę O r le ń s k ę .

W ieczorem po raz 2-gi fascynująca 
kom edja A ndre Picarda „ M e lż e ń s t w o  
F r e d e n y * * , pełna uroku i w dzięku. W  ty t. 
ro li O lg a  O r le ń s k a , która w  2-gim akcie 
produkuje dw a efektow ne num ery śpie
w ne. Efektow na opraw a sceniczna i do
skonała gra całego, zespołu z pp. Len- 

.k ie m  , W iś n ie w s k im , Z d z i to w le c k im ,  
R d z a w ic z e m , K w a s k o w s k im , Z a r e m b i 

n ę , L is ic k ą , Ł o d z iń s k ę , W ie s ła w s k ę —  

w spaniałe toalety pań i przepiękna fan 
tastyczna scena z Pierotem budzą entu
zjazm na sali w idzów .

Jutro „ M a łż e ń s t w o  F r e d e n y “ .

B A L  K L U B U  W I O Ś L A R S K I E G O .

Zapow iedziany na 5-go stycznia bal 
w ioślarzy budzi niezwykłe zaintereso
w anie w szerokich kołach społeczeń
stwa tak m iejscowego jak i okolicznego 
a to dzięki ustalonej sław ie, jaką cieszą 
się bale w ioślarzy, na których goście 
w nader m iłej i sym patycznej atm osfe
rze baw ią się doskonale. Zarząd klubu 
podaje za nasz, pośrednictwem do w ia
dom ości członków klubu, że m ogą oni 
jeszcze otrzym ać zaproszenia dla gości 
w biurze prezesa p. Turka (Szeroka ?•?), 
pozatem członkow ie, w w ypadku nieo
trzym ania z jak ichkolw iek pow odów 
zaproszenia, m dgą w prow adzić gości 
bez specjalnego zaproszenia.

Z  U K Z Ę D U  S K A R B O W E G O  A K C Y Z I  
M O N O P O L Ó W  P A Ń S T W O W Y C H

W  T O R U N I U .

Zapasy spirytusu jak i w yroby w ód- 
czane, które w dniu I-go, stycznia 1925 
znajdow ać się będą na składzie w  fabry 
kach w ódek, rozlew niach, tudzież w e 

w szystk ich przedsiębiorstw ach sprzeda- 

źy (hurtowniach), detalicznych sprzeda
żach, restauracjach i t.p., dalej zapasy 
spirytusu i w ódek u osób pryw atnych, 
o ile w ynoszą w ięcej niż 5 litrów  100 pro 
centow ego spirytusu, w reszcie przesyłk i 
spirytusu i w ódek, które w edle do ro

dów przew ozow ych w ysłane były przed 
dniem 1 stycznia 1925 r. j w tym dniu 
lub po tym term inie podjęte zostaną 
przez odbiorcę , podlegają dodatkow e
m u opodatkow aniu w edług norm okre
ślonych w par 5 rozp. M inistra Skarbu 
z 24 grudnia 924 a to:

Spirytus czysty po 91 zł. za jeden he
ktolitr 100 proc., zaś półfabrykaty i go
tow e w yroby w ódczane a to w ódki czy
ste po 75 zł. w ódki gatunkow e po 68 zł. 
za hektolitr objętość tych ostatnich 2-ch 
rodzajów w yrobów . Przedsiębiorstw a i  

osoby w yż w ym ienione obow iązane są 
zgłosić dó dnia 8 stycznia 1925 na pi
śm ie w 2-ch egzem plarzach w łaściw e
m u U rzędow i A kcyz i M onopolów , zaś 
poza siedzibą tych U rzędów w łaściw e
m u U rzędow a kontroli skarbow ej, cały 
zapas spirytusu i w yrobów7 w ódczanych 

jak i znajdować się będzie u nich na 
składzie w  dniu 1-go stycznia 1925.

N aczelnik U rzędu.

P O D Z I Ę K O W A N I E .

PadCa m iejski p. Bronisław H oza- 
kow ski złożył na m oje ręce kw otę 100 
zł na G w iazdkę dla biednych dzieci —  
za co w yrażam O fiarodaw cy serdeczne 
podziękow anie.

Prezydent m iasta.

S Z Y C I E  B I E L I Z N Y .

W dow y w ojenne i żony inw alidów 
w ojennych- które by chciały zająć się 
szyciem bielizny, w inne zgłosić się na
tychm iast w biurze Zw iązku Inw alidów 
W ojennych K oło Toruń ul. W ysoka

K A R N A W A Ł T E G O R O C Z N Y  

r o z p o c z y n a b a l u r z ą d z a n y s t a r a n ie m

K o la  P a ń  p r z y  P . L . O . P . P .

K olo Pań cieszy się już w yrobioną 
dobrą opinją i sym patją w  naszem m ie
ście, przez w prow adzenie dancingów 
poobiednich, które uzyskały prędko o- 
gólne pow odzenie. Z tego też pow odu 
rokujem y sobie nadzieję, że ostatni bal 
zgrom adzi jaknajliczniejszą ilość zapro
szonych gości i przy doborow ym zespole 
m uzycznym będziem y się baw ić ocho
czo.

K O M U N I K A T  I Z B Y  P R Z E M Y S Ł O W O -  

H A N D L O W E J  W  T O R U N I U .

. D o sfer przem ysłow o- handlow ych 
naszego okręgu zw racam y się z prośbą o 
w 7yrażenie sw ej opinji co do korzyści e- 
jw entualnego zaw arcia traktatu handloi- 
w ego z Brazylją, oraz co do pożądanych 
zniżek tam tejszej taryfy celnej.

W  biurze Izby7 przejrzeć m ożna naj
now sze w iadom ości ekonom iczne m ia
now icie:

1) Sprawozdanie gospodarcze z A r 
gentyny.

2) Sprawozdanie M inisterstw a Prze- 
‘ m ysłu i H andlu za w rzesień i paździer
nik 1924 r.

3) W ykaz tow arów , których im port, 
do N orw egji jest w zbroniony.

4) Form ularz zgłoszeń w raz z cenni
kiem m iejsc i regulam in Targów Pra- 

[ skich, m ających się odbyć od 22-go do 
29-go m arca 1925 r.

5) Eksport Brazylji w pierwszem 
półroczu 1924 r.

K U P O N Y  P R E M J O W E  P . L . O . P . P

Zarząd P. L. O . P. P. kom unikuje, że 
losowanie „K uponów prem jow ych P L. 
O P. P ‘ w ydaw anych publiczności 
przez tutejszych kupców , które się m ia
ło odbyć dnia 2-go stycznia 1925 r.. z o 

s t a ło  o d ło ż o n e  z  p o w o d u  t r u d n o ś c i p r z e 

p r o w a d z e n ia  o b l ic z e ń  z  p p . k u p c a m i , za 
jętym i obecnie inw entaryzacją, zam knię 
ciem rachunków rocznych i t.p. Term in 
losow ania „K uponów prem jow ych" z o 

s t a n ie  p r z e z  Z a r z ą d  P . L . O . P . P . p o d a 

m y  d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i .

O D P O W I E D Z I R E D A K C J I .

A n . G .

„N a tej gołoledzi, 
M e serce cię śledzi..."

N ie w iem y, czy chodzi tu o czynność 
detektyw iczną czy o nom enklaturę zo
ologiczną? N iech Pan to serce lepiej 
karm i śledziam i, aby7 nie śledziło.

N ie z a b u d k a .

N in zam ieścim y, W koszu.

O r k is z .

„O ko m oje płacze, płacze.
D usza skacze..."

Załóż Pan fontannę w sw oim pokoju 
a duszę oddaj Pan do cyrku, spraw iw
szy jej poprzednio gum ow e obcasy, aby 
nie doznała w strząsu.

X .

Ten anted, co „rw ał" obłokiem i  
w końcu w ypełnił „w szystk ie kąty" W a 
w elu niew iadom o czem , aż „na serca : 
królów puścił dech" —  dobry7 na gońca 
lub na ochotnika do straży pożarnej i

M oże inny w ierszyk będzie udatniei- 
szy. |

I
C h r y z a n t e m a .

D ziękujem y, zam ieścim y i prosim y7 o 
pam ięć

A lf a .

lalent jest, ale jeszcze w ięcej szcze
rości

i

D ziś.
Po południu: „ K s ię ż n ic z k a c z a r d a 

s z a ' 1  I
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S p ó łd z ie ln ia  W y d a w n ic z a , T o r u ń . o .; D r u k a r n ia  R o b o t n ic z a  W  i S - k a  w  T o r u n iu .  u e d a k t o r  o d p o w . P a v e l K o r p u .

W ieczorem : „ M a łż e ń s t w o F r e d e n y " .

Jntro.
„ M a łż e ń s t w o  F t e d e n y " .

In tii!
odnów 

prenum eratę 

EW iaPom lL

C R  I S T A L
Dziś

Nmi AM
dram at sensacyjny w 8 aktach 

w głów nej ro li N ILSSO N

P A L A C E  
D Z I Ś  

M I A  M A R A
w sw ej najnow szej kreacji w 7 aktow ym 

dram acie pod ty t.

Miłość i pieniądze
Po'*? o e óipół, 7 i 8ip., w niedzielę 4

„CO RS 0“  
Dziś 

Tajfun na pustyni 
sensacyjny dram at w 5 aktach 

N adprogram farsa w 1 akcie 

Początek o godz. pół do 5, w niedziele 
i św ięta o godz 4

D ział G rafologiczny

p o d  k ie r u n k ie m  I n s t y tu t u  G r a f o lo g j i  
N a u k o w e j p r o f . H e n r y k a  G r a ls k ie g o ,  

K r a k ó w , u l . B a t o r e g o  2 5

Pokaż jak piszesz, —  
pow iem ci, jak się spisujesz!

5. Bon G rafologiczny

Im ię .................................... . .........................

G odło ..............................................................

D la otrzym ania określenia sw ego 
charakteru,nd^żynapisać w łasne sw oje 
im ię I dowolne .godło*, potem w yciąć 
cały bon i przesłać go do Instytutu G ra
fo logji N aukow ej prof H enryka G ralskie- 
go, K raków , ul. Batorego 25, dołączając 
1  z ł .(gotów ką lub w  znaczkach pocztow ych) 
na pokrycie kosztów adm inistracyjnych.

O dpow iedzi ukazywać się będą w  
D ziale G rafologicznym naszego 
pism a

Toruń, d........................-................ 192

„EX PRESS PO M O RSK I*

„D osiego Roku“

życzę sw ej Szan. K bjenteli, znajom ym 

i życzliw ym

FELIK S LEŚNIEW SK I

ul. Szeroka

Świetne (Ml l UNery
z Fabryki A lfreda H r. Potockiego w Łańcucie 

i w szelk ingo.rodzaju W I N A  z a g r a n ic z n e

w najniższych cenach polec* detalicznie i hurtow nie

J. Hellebrsnd, Tonifl, Mostowa nr. D
Telefon nr. j 44

D la K asyn i W spóldzieln i specjalne w arunki.

M O TO CY K LE
znow u nadeszły. Polecam takowe i proszę 
o zw iedzenie bez przym usu kupna. —  Także 
polecam opony i w ęże sam ochodow e „M  E- 
CH ELIN “ „CO NTIN EN TAL*.

G eneralne zastępstw o w szelk ich w yrobów 
„BO SCH A * * 4, jak ośw ietlenie, trąby, św iece i t. p.

M aszyny do pisania i szycia, row ery, 
w irów ki do m leka, w szelk ie przybory repara- 
cyjne. oliw y, sm ary, benzyna i benzol.

W ładysław K atafias
N ajstarsze przedsiębiorstw o na Pom .

Telefon nr. 447.

Zarząd Elektrowni i G azow ni w Toruniu 
podajo do w iadom ość', że z dniem 1. stycznia 
1925 r. w szystkie karty w olnej jazdy tram - 
w ajam i toruńskiem i, koloru niebieskiego —  
tracą sw ą w ażność.

ELEK TRO W NIA i G A ZO W N IA  

w TO RU N IU .
t ..-w. .    ——

, K ażdy

K upiec, Przem ysłow iec, 

O byw atel
każę zw ozić sw e tow ary ty lko przez urzędo
w ego spedytora kolei z następujących pow odów :

Szybkość!
Spedytor kolejow y jest zobow iązany po odbio
rze tow arów w przeciągu 4 godzin odbiorcy 
dostaw ić, poniew aż w razie zażalenia czeka 
go kara kolei.

Taniość!
Zw ózkę tow arów m usi kolejow y spedytor po
dług urzędow ej taryfy uskuteczniać. O becnie 
taryfa zw iązkow a jest urzędow ą taryfą koleji.

G W A RA N CJA .
Za spedytora kolejow ego odpow iada w zupeł
ności kolej.

M A G A ZYN O W A NIE
M agazyny spedytora kolejow ego stoją pod 
dozorem kolei

L u d w ik  S z y m a ń s k i
u r z ę d u  w y  s p e d y t o r  k o le i

T o r u ń , u l . Ż e g la r s k a  n r . 3  T e le fo n  9 0 9  f i l4

N a ju p o r c z y  *  s z y  

BOL GŁOWY 
usuw ają 
proszki 

dla doro
słych

' „i ugut- 
kl!B“ 
w yrobu 

apteki A . G ąseckiego w  W ar
szaw ie. —  Sprzedają aptek'.

Górnośl.wsgiGl
K oks M iO I  

Brykiety 
w ęgla kam iennego 

W ęgiel kortlii  

D rzew o ™  
opałow e 

po cenach konkurencyjnych 
dostsrcz-i loco dom

Franciszek W ohlfeil

ul. S enkiew icza 20 Tel. 872

Froter
Szróbry

Szczotki
poleca najtaniej

D rogerja pod K oroną 

L e o n  R y c h t e r , T o r u ń ,  

Chełm ińska 12 -- Tel. 1G 2

Kiilińffl źiódlo 

Irnspoim M
Przeprow adzki 

Przew óz!! 
1 para c:ężkich koi' z w o
zem i w oźnicą 4  z t  na t:odz. 

Jednokonna 3  zł oa godz. 

SpedXln towaru!! 
nodłua urz dow ej taryfy 
tow ar w drobnicy nie prze
strzenny 4 5  g r  od cent.

Zw ózka 2 

cało w agonow ych, m eprze- 

strzennrch 2 5  g r  od cent. 

Magazynowanie 
Składowe w  drobnicy 5 0  g r  
w agonowo 2 0  g r  od cent.

i za cały m es ąc

M agazyny z b • zna-am i k o - 
iejow , w yładow ań e w prost 
z w agonu z zaosz zędze- 

niem zw ózki.

W ykonuje najszybciej i naj
taniej podług urzędow ej 

i zw iązkow ej taryfy

LUM Szymański 
urzędow y ekspedytor kolei 

Toruń, Żeglarska 3

Telefon 909 i 914

OfiSisł iii GdańsKil
K ohlenm arkt 21. Tel 5152

Pokcam ja|j najtan ej 

z e g a r y  s t o ją c e  i n ie -  
e h a  n iz in y d o t y c h ż e  

św iatow e fabrykaty. —  
W ielk i  w ybór w  z e g a r a c h  
s a lo n o w y c h , b u d z i 

k a c h  i t d . Spec aln ść 
ś iu b n e o b r ą c z k i . Za
sada niskie ceny. W szelkie 
reperacje z zakresu zegar- 
m st zośko - jubilerskiego 
w yk nuję w w łasnej pra
cow ni pod gw aiancją 57

Józef N aw rocki
Szew ska 2 I

H einorojdy
Czopki hen-orojdalne A . G  ą- 
‘ łeekiego znane da xr.iej pod 

nazw ą

„V aricol ‘  
u. uw alą ból, pieczenia, 
krw aw ienia, w ędzenia 
zm niejszają guzy (żyla
ki) Żądać w  aptekach.

Brzytw y
w w ielk iem . w yborze, n o 

ż y c z k i do strzyżenia w ło
sów , m a s z y n k i do strzy
żenia, p a s k i  do obciągania 
brzytwy, ż y le t k i w  roz
m aitych gatunkach poleca 
najtaniej P e r fu m e r ja

J. Łoboda g
T o r u ń , C h e łm iń s k a  5


